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W i a d o m o ś c i  S e a i o w i :

Sankl-P etersburg d. i październia .
Dzisia, o godzinie iszey z południa, wystrza­

ły  działowe obwieściły mieszkańcom tuteyszeysto­
licy, zwycięstwo-, odniesione nad Persami w dniu 
i 5 września. Oto są urzędowe w tev rzeczv wia­
domości :

Jenerał piechoty, Jerm ołow , pod 12 września, 
donosi C.-.sARZowi Jegomości, iż Jenerał-Major X ią -  
żę M ailatow , rych ło  po zw ycięztw ie, odniesionem  
przezeń nad rzeką Szńmchurą, i po zajęciu mia­
sta Elisaw rtpola  , dowiedziawszy się , że Abbas- 
M irza , po łączyw szy się z woyskami' A lla ja r  Chana, 
zięcia Szacha, idzie ku niemu na spotkanie, i już 
rzekę T erter  przeszedł , pośpieszył uwiadomić o 
tóm Jenerał-Adjutanta P askiew icza  , k tóry w  no­
cy dnia 9 z łączył się z nim pod EUsawetpolem*. 
A lb a  s - M ir z a , dowiedziawszy s;ę o tem połączeniu*  
stanął ponad rzeką T e r te r , o 60 wiorst od E/isa- 
weipolfc, i przestał na samem tylko przayściu na 
lew ą  jey stronę W o y sk o  A bbasa-M irzy  w yno­
si do 8,000 reguiarney p iechoty, do 1 5 ,000 dobrey  
kaw aleryi i  takieyźo liczby źle u zh rojoney , i  do 
25 dział artyllervi.

i! o su ii :  Szachu dotąd nie masz żadney do- 
kładney wiadomości. W oyska perskie przymu­
szone były zaniechać blokady twierdzy Szuszy, a 
Półkownik, Reut, zrobiwszy z niey wycieczkę, o- 
trzymał nad aryergardą perską niejakie korzyści.

A m ir - Chan, stryy A bbasa-M irzy , poleg ł w 
potyczce 5go września, w którey strata n ieprzy­
jacielska ogólna okazała się poźniey daleko zna­
komitszą, gdyż dochodziła 2,000 w zabitych i ra -  
niouych.

Ze strony E ry w a n u , Ila sśa n  Chan, brat Sać- 
dara, w nocy z lgo na 2gi września, n iem n iey jak  
we 0000 jazdy, napadł na wioski, w s tępach  L o ­
ry  yskich  leżące i bydło zabrał. W oyska, rozłożo­
ne na uroczysku JJzalal-oglu, wyszły naprzeciw 
nieprzyjaciela, w liczbie trzech rot z artyleryą, i 
tak natarczywie go ścigały , że nieprzyjaciel był 
przymuszony zostawić bardzo wiele bydła i spie­
sznie cofnąć się z niejaką stratą. Jenerał Major 
Xiażę M cnszikow  świadkiem był tego zdarzenia,' i 
sam był w  działaniu z jedną rotą.ymą, półku ka­
rabinierów i jedną armatą.

Po odeyściu woysk naszych ku Elisaw etpo - 
łowi, Sardar Eriwańsiti ze sirony jeziora lókcza , 
wszedł do dyslancyi Szamszadilski.ey, a stoi na gó­
rach ponad rzeczką D zeham , usiłując pogróżkami 
zbuntować przywiązany do nas lud prosty* Gotu­
je się on do zrabowania mieszkańców i K azach­
sk ie j  dystancyi, kloVych przebywanie woysk na­
szych nad rzeką A k s ta fą  powiększey juz części 
zwróciło do posłuszeństwa , a nawet do działania 
przeciwko Persom.

Do tego Jenerał Jerm ołow  przydaje, że w 
D agestanie  i na linii K aukazkiey  zupełna spokoy- 
ność, i że sam 12 wyrusza do K azachsk ie j  i Szarn- 
szudahkiey  dyslancyi, ażeby nie dopuścić Sarda-
ra Rriwariskiego rabować przywiązanych do nas__
Oddział jego składa się z Leibgwardyi pólku po­
łączonego , 2go batalionu iSzyrwańskiego pieszego
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i jednego batalionu połączonego, i i  dział i 4oo ko­
zaków.

Jenerał piechoty Jermołow doniosł C e s a ­
r z o w i  J e g o m o ś c i  o otrzymaniu rapportu Jenerał- 
Adjutanta P askiew icza , iż dnia i 3 t. m; P erso­
wie, pod naczelnem dowództwem Następcy A b b a ­
sa -M irzy  , dwóch synów jego i zięcia, w liczbie 
i 5 tysięcy reguiarney piechoty, około 20 tysięcy 
kawaleryi i piechoty nieregularney, z dwudziesto- 
pięcią działami , attakovyali go o 7 wiorst od E li-  
sawetpola: ale po krójkiey utarczce zupełnie zo­
stali pobici i do ucieczki znagleni. W  tem zda­
rzeniu nieprzyjaciel stracił w jeńcach 1,100 lu­
dzi i 9 oficerów, 2 chozy, 4 sztandary, 3 działa, 1 
falkouet i  80 skrzynek ładunkowych. Z naszey 
strony , z żalem, zabity waleczny podpółkownik 
Greków, 2 oficerów półku szyrwariskiego piesze­
go, i 45 szeregowych; raniony 1 sztabs-oficer, 8 
oher-oficerów, i 24o szeregwych.

JNieprzyjaciel, w zupełnym będąc nieładzie, 
i porzuciwszy swe c ięża ry ,  natarczywie by ł ści­
gany p ” ,ez Jenerał - Adjutanta Paskiew icza, i do­
tąd, mf wątpliwie, cała już Karabachska  prowin- 
cya , o n a , od wiarołomnego najazdu PeiN. 
sów. (s Ruskiego Inw alida.)

J K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
JVar&zawa d. i4 października:

(z  G azety  W arszaw sk iey .)
Dnia l i  b. m. odprawiły szkoły publiczne 

stolicy pierwszą uroczystą processyą Jubileuszową. 
Szły w  porządku następującym: 1) Instytut głucho­
niemych z krzyżem i dwiema pochodniami; 2) 
Szjcoła wydziałowa z ulicy Królewskiey z chorą- 
gwią ; 3) Szkoła wydziałowa X X . Dominikanów; 
4) Szkoła Wojewódzka X X . Pijarów z chorągwia­
mi; 5) K onw ikt X X . Pijarów z chorągwiami; 6) 
Liceum z chorągwią; 7) Uczniowie Uniwersytetu 
i Instytutu Pedagogicznego z chorągwią; 8) R ektor  
Uniwersytetu z Prcfessorami w  togach ; g) Semi- 
naryum główne. Daley postępował J W .  JX . G ut­
kowski, B iskup  Podlaski, otoczony Duchowieństwem 
i J W . Wojewoda St. H r .  Grabowski, Minister W y ­
znań i Oświecenia, na czele Kommissyi Rządo- 
wey. Lud pobożny zamykał processyą. Pierwszy 
raz niosły szkoły, podług dawnego zwyczaju, cho­
rągwie swoje* Uniwersytet ma za patrona ś. J a ­
na  Kantego, Liceum ś. Stanisław a Kostkę. Pano­
wał jak naywiększy porządek; podczas całey pro- 
cessyi śpiewano Właściwe pieśni i  litanie, a widok 
przeszło a,5oo młodzieży, dopełniającey skromnie 
i pobożnie aktu religiynego, sprawił głębokie w r a ­
żenie.

Dnia i 4 b. m. skończyło się nabożeństwo J u ­
bileuszowe w Kościele P anny M a ry i, * nazajutrz 
rozpoczęło się w Kościele X X . Reformatów.

Dnia i 3 b. m. o godzinie 4 tey po południu, z 
całym orszakiem , przybył do tuteyszey stolicy, 
powracający z M oskw y, nadzwyczayny Poseł K r ó ­
la J-mci 1'rancuzkiego, Marszałek M arm ont, Xiążę 
R aguzy . Stanął w  hotelu angielskim przy ulicy 
Wierzbowey.



F  B A N C Y A.
P aryŁ  d. i 5 września .
(Journal de St. PeterBbourg.)

Donoszą z Gravelines pod d. 16 września: 
statek ze 25 ludźmi zatonął w roku zeszłym _, w  
czasie gwałtowney burzy, płynąc do JSowey-ziemi. 
Doniesienia przeto o wyprawach tego-rocznych z 
większą były niecierpliwością oczekiwane; 60 sla- 
tków , osadzonych 4,ooo ludzi, wypłynęło tego ro­
ku do .Noweyhśiemi.

Okręty Belle-Julie  ze i 42 i N ataue  z 
y4 ludźmi , zbliżywszy się pod Nową - Ziemię do 
lodów, których wprzódy nia dostrzeżono , a zatem 
uniknąć nie można było, będąc naładowane solą, 
przy połowie ryb potrzebną, tak strasznie wodę 
brać w siebie poczęły, iż gdy pompami działać 
dogodnie z przyczyny soli było niepodobna} w kilka 
minut zatonęły , pierwszy d. 26 maja o godzinie 
5, a drugi d. 29 o godzinie 6 wieczorem.

„Grożące niebezpieczeństwo i nieład ztąd 
wynikający, odjęły biegłemu kapitanowi okrętu 
B e lle -Ju lie  możność ucieczenia się do środków, 
mogących posłużyć do ocalenia ludzi za pomocą 
statków Hrabia Estourm el i E liza , spoinę z pier- 
wszemi mających przeznaczenie, a które były pra­
wie obok B elle-Julie; wszelako pomimo najgoręt­
szych usiłowań nie mogły więcey jak 34 ludzi z 
kapitanem ocalić, morze było wzdęte a woda zlo­
dowaciała tak, iż wielu, którzy się rzucili do mo­
rza, nie mogąc korzystać z czynionych im pomo­
cy, zginęło, nim ich zabrać zdołały ludzie 1 inne
statki. * , _ , _

„ Z 74 ludzi na N atalie , 23 wyratowało się, 
i5  w  naymnieyszey łódce statkowey, do którey za­
brali swojego kapitana, który się ostatni rzucił do 
morza, 8 innych potrafiło wpław dostać się do 
pokładow lodu, gdzie czterey zostawali przez dni 
i 4 ,  mając tylko 4 kury za cały pokarm, Tym 
sposobem zginęło t 58 nieszczęśliwych, po których 
w strapieniu i bez pomocy do życia wiele zosta­
ło żon owdowiałych.

„Przez tę klęskę handel bardzo znaczne szko­
dy ponosi, a pomiędzy innemi w oficerach i lu­
dziach wyćwiczonych , których nie łatwo jest u- 
kształcić, ani zastąpić, nie tylko w żegludze, ale 
nadto jeszcze w rybołówstwie ; wyprawy te są 
także nader wainemi dla marynarki francuzkiey, 
dla którey odważnych dostarczają żeglarzy; bandera 
nasza, nie raz uświetnioną została wielkiemi czy­
ny nie jednego z kapitanów, wychowanych w tey 
szkole niebezoieczeństw.w

— Czytamy w dzienniku Gwiazda z d. 25 
września, następny artykuł pod napisem Salonika, 
d. 18 sierpnia: „Zaprowadzając karność w  swoich 
■woyskach , Porta, zdaje się także pragnąć zapro­
wadzenia nieco sprawiedliwości w swojey admi- 
nistracyi. Cztery firmany Wielkiego Sułtana od­
czytano przed kilką dniami w  M ekeme Salonic- 
kiem; dwa z nich są wielkiey wagi.

„ Pierwszy znosi konfiskacyą dóbr wszyst­
kich Turków lub Greków, straconych z rozkazu 
Porty, zabrania IMollahom, Kadym, i t. p. mieszać 
się w czemkolwiek do spadków, jeśli potępieni 
mają sukcessorów dorosłych; dozwala im w tem 
pośredniczyć, jeśli dziedzice są nieletni, a to dla 
czuwania nad zachowaniem ich interessów, pobie* 
rając prostą opłatę 2 * od 100 bez kosztów, za­
miast 10 wprzódy pobieranych, z kosztami wyno-
szącemi 20. .

Drugi firman zaleca naysurowiey Molla- 
hom ’i Kadym naywiększą ścisłość w  wymiarze 
sprawiedliwości, pilne dochodzenie fałszywych 
świadków i tych, którzy ich wzywają na szkodze­
nie swoim przeciwnikom, nakoniec oszczędzania 
stronom próżnych kosztow, często przez nie pono­
szonych. Z dwóch innych firmanów, jeden uwia­
damia o nowo-narodzoney córce W . Sułtana. O- 
statni zaś jest środkiem policyynym ku odzyska­
niu, jak powiadają, wielu rzeczy kosztownych, któ­
re pogirięły w  Stambule, pod czas ostatniey rewo­
lucji, Włożony także jest obowiązek na baszów 
i  inne władze, naypilniey śledzić janczarów zbie­
głych ze stolicy, przyprowadzać ich tam, a w

przypadku oporu z ich  strony, mordować. Osta­
tn i  ten rozkaz zrobił m ocne wrażenie na u m y­
słach janczarów sa lo n ic k ic h , których kawiarnie  
dniem Wprzódy pozamykano.

„ Selim basza ciągle dotąd mieszka w A r -  
mankeny. j e d y n y  powód przypisać się mogący te ­
m u długiem u p obytow i , tak n iezw ykłem u dla 
w ezyra, a nadzwyczaynemu przez samę p okryw a­
jącą go ta jem n icę , jest jego przyczynienie  się do 
utworzenia u,000 ludzi woyska regularnego, w y ­
maganego przez Fortę od baszaliku salonickiego.  
Jakkolw iek  powszechną jest ta opinia, trudno je­
dnak uw ierzyć, aby Selim  basza m ógł bydź do po­
dobnego poselstwa przeznaczony. W e z y r  ten do­
syć  już podeszłego w ieku  i nader słabego zdro­
w ia, przepędziwszy 5o lat na czy laniu Koranu, ca­
le  jest niezdatnym  do formowania p raw d ziw ych  
żołnierzy. Z resztą w k rótce  dokładnie można bę­
dzie o wszystkiem s ię  dowiedzieć, gdyż zapewniają, 
że od kilku dni, mundury i  broń przeznaczone dla 
tego ótysiącznego k o r p u s u , w ysłan e  zostały ze  
Stambułu, razem z instytutorami. Oczekują także 
codzień w  Salonice bujukimbroora (w ie lk iego  ko-1 
niuszego), mającego znieść w  ca łey  Bom elii d erw i­
szów Bektaszyskicli.

„ Dowiedziano się przez galiotęTrancuzką A -  
m arant/ie, przybyłą  do tey  przystani d. 11 b. m .,  
iż w  czasie jey odjazdu ze Sm yrny , sześcią dnia-,  
m i wprzódy, kapitan basza znaydował się pod Sa­
mos, gdzie uniknął trzech statków pa lnych  eska­
dry greck iey . K an arys  podówczas został ranio­
ny w ramię. K orw eta  la Lam proie , przybyła 'd .  
10, potwierdziła  ostatnią w iadom ość, zapewniając  
atoli, iż zamiarem kapitana baszy nie b y ło  uderze­
nie na Samos, przed odebraniem zasiłków  w  ży­
w nośc i  i  am m unicy i.  Za przybyciem  właśnie tey  
k orw ety , Om er-Vrione  uspokoił się w  obawie, w  
którey  od niejakiego czasu a przyczyny Ibrahim a  
zostawał. Dnia 16 dowiedziano się w  Salonice, iż 
Seraskier w z ią ł  A te n y , i że G recy  schronili się 
do Akropolis.

— D nia 21) września. —
(3 teyze  gazety.)

Dnia a4, Hrabia  Fozzo di Bor go poseł Ros-  
syyski, udał się z w ie lką  okazałością do kaplicy  
p o se lsk ie y , gdzie odśpiewano T e Deum, z okoli­
czności K oronacyi Nayjasnijsyszego Cesakza N i ­
k o ła ja  I. Osoby składające poselstwm tow arzyszy­
ł y  H rabiem u. W s z y s c y  Itossyanie p łc i  obojey, 0- 
becni w ówczas w  Paryżu, znaydowali się na tey  
ceremonii.

P. de P aravey , członek K ró lew sk iego  k o r ­
pusu inżenijerów dróg i m ostów , jako też tow a­
rzystwa azyatyckiego w  Paryżu , m iał lioijor z ło ­
żyć  J. K .  M . nowe sw e dzieło , pod ty tu łem : B a ­
dania jedynego i hieroglific:,nego początku liczb 
i  liter u wszystkich narodów , poprzedzone krót­
kim  rysem historyi świata od jego stworzenia, aż 
do ery  Anbonallara; dzieło to kosztowało mu 8 
lat p r a c y ,  a zawiera wiadom ości zupełnie nowe.

Zdrowńe Taim y  nową; czyni obawę. L e k a ­
rze radzili mu zrazu w o d y  E n g l ic e ń sk ie , jakoż 
przeniesiony tam został, lec z potrzeba p iln ieyszych  
i  w ięk szych  starań zm u s i ła  go do powrotu do 
Paryża.

K apitan Jaum el b rygu  francuzkiggo le M a-  
cedonien , przybyły  z A h tx a n d ry i d. i 5 b. m . ,  
oświadczył izbie h a n d ló w ey  w  M a rsy lii, iż b y ł  
zatrzym any, przetrząsany i  z łupiony d. r 4 s ier­
pnia , przez m istyk  girecki , około Bombę. 
Korsarz ten zabrał mu jeidenaście grupsuw , p ie ­
niądze należące do kapitana i osady, pak k a w y  
i  prawie po łow ę ładunku , l in  i  żywności. Ł upie-  
ztwu tem u towarzyszyły pogróżki i  rozłupanie  
siekierą skrzyń, w  k tó r y c h  b y ły  tfrupsy. Zbóyca  
odpieczętOwał w ie le  l i s tó w  na ręce kapitana od­
danych , i chc ia ł  n a w e t  zaprowadzić statek na 
Archipelag, dla lepszego obeyrzenia. Kapitan Jau- 
m el pozbył się te g o ,  ustąp ien iem  dw óch  sw oich  
zegarków, dw óch  szalów w ełn ia n y ch  i 3o plastrów
b itych .  , , -

Donoszą, z M a rsy lii  pod d. 30 wrzes. „ Handel  
M arsyliysk i dowiedział, się z ukontentowaniem i



wdzięcznością, ze naczelny kommissarz żeglugi w 
tym porcie  , odebra ł  od m inistra m ary n a rk i  i O* 
sad. wiadomość o wolności daney okrętom mexy- 
kańskim wchodzenia do portow francuzk ich ,  pod 
własną banderą , i zostawania pod nią przez ca­
ły  ciąg swego pobytu. Co zaś przydaje nowey 
ceny do teg o ,  to tu ,  iż się zdaje , ze równe po­
zwolenie dane będzie okrętom  innych  k ra in  A- 
tneryki po łudn iow ey , w  m iarę tego , jak agenci 
francuzcy będą przypuszczani do spełniania podo­
b n y ch  obow iązków , jakie pe łn i  agent znaydują- 
cy się w M e x y k u .  W jadom ość  t a ,  obchodząca 
szczególniey handel Marsylii, nową nada czynność 
ładowaniom przygotow yw anym  dla lego obszer­
nego k r a j u , gdzie nasze płody rolnicze i ręko- 
dzielnicze, znalazły tak wielki i korzystny odbyt.‘‘

Spieszymy donieść , powiada G w iazda  d. 27 
września, o naszey korrespondencyi z K o n s ta n ty ­
n o p o la , dochodzącey do d. 3 i sierpnia, t. j. dnia 
pożaru: _

„ Czytano po w szystkich meczetach f irm any  
upominające, aby każdy muzułman, dopełniał ści­
słe modłów praw etn  p rzep isan y ch ,  nie p ry w a t­
n i e ,  chvbaby słuszne do tego były  przeszkody, 
lecz publicznie, w  mieyscach poświęconych, i r a ­
zem ze swoimi naczelnikami.

„  Od k i lk u  dni sierżanci (czauszowie) p rz e ­
biegają ulice i ry n k i  dla przymuszania wszystkich 
m łodych T u rk ó w  , k tó ry ch  sądzą bydź zdolnymi 
do broni. W szakże mimo to bywają zaciągani i 
tacy , k tó rzy  po examinie , w zbraniają się weyść 
do woysk nowo uform ow anych, dając smieszne 
częstokroć przyczyny. Kanonijerow ie piesi i kon­
n i odbywają n iek iedy  swe ćwiczenia na placu ko ­
szar na polu  zm arłych .

„ S u ł t a n  p rzy ją ł  z w ielką radością t łum acze­
nie regulpm entu  piechoty francuzkiey, do czego 
przydano wiele rysunków , w yobrażających żoł­
n ierzy w e wszelkich pozycyach robienia bronią. 
Syn ostatniego drogomana P o r ty ,  zmarłego l a -  
h ia -E /fe n d y ,  uskutecznił tę p racę  z w ielk im  po­
śpiechem ; rozkazał mu W ie lk i  Sułtan przełożyć 
nie zwłocznie wszystkie dzieła francuzkie, tyczą­
ce się rozmaitych gałęzi żołnierki: jazdy , ar ty l-  
l e r y i , służby po tw ierdzach  , i. t. d. B iblioteka 
Cesarska posiadała już większą część tych  dzieł 
regulam entow ych, k tó re  była w inna  wspaniałości 
Sułtana Selim a  I I I .

„Z d a je  się, iż exekucye odbywają się s k ry ­
cie, i że w nocy, Mahonny* (statki ładowne) w cho­
dzą do portu, dla w yrzucania co wieczór t ru p ó w  
do morza, zanoszonych dość odlegle od brzegów  
b lizk ich  stolicy.

„ W ie lk i  Sułtan oczekuje p rzybycia  4oo lu ­
dzi w y b ran y ch  z E g ip tu ,  mających dać jednostay- 
ną  insi. ukcyą nowym żołnierzom. Roztrząsają b a r ­
dzo ścisłe essam y  czyli assygnacye zaręczone przez 
P o r tę .  Surowość seraskiera H u sse in  baszy t rw o ­
ży naywiększą część jan czaró w , nie śmiejących 
s taw ić się przed tak im  sędzią. Rydżale i w ielu  
Urzędników placu, a pomiędzy innym i te ra ź n ie j ­
szy W ojew oda G ala ty , zrzekli się assygnacyy, k tó­
re  m ie l i , i darow ali je W .  S. odsyłając p raw a 
do tych  dochodów. Ze zaś essamy officerów  w e­
w nątrz  seraju zostających by ły  całkowicie op ła­
cone, lud przeto szemrze, i słychać o pe tycy i nie­
k tó ry ch  względem zniesienia tego nadużycia , ja- 
koteż przeciwko zamknięciu .k a w ia rn i , Które ty ­
lu  do nędzy przywiodło-

,, Nie masz dotąd wdęcey nad i 3,ooo ludzi 
reg im entow anych . Nikogo nie przyym ują mające­
go przeszło lat 25 lub 00. Z tych  2,4oo zostaje 
na obu brzegach B o sfo ru , 5,000 przeznaczono na 
straż w ew nętrzną stolicy , a resztę do obozu E ski-  
S e ra y .  P racu ją  z nay\yiększym pospiechem nad 
bron ią  ręczną: korpus z i ,5oo bostandżych w y b ra ­
nych z lego korpusu  nie żo n a ty ch , przeznaczo­
ny jest do straży pałacu Cesarskiego w Stambule. 
Będą oni starannie ćwiczeni i składać mają gw ar- 
dyą honorową, k iedy  Jego W ysokość  uda się do 
meczetu lub  do mieysca swoich przechadzek. P a ­
ziowi^ przywdzieją także daw ny swóy ubiór.

„  F irm an  w ydany  z przyczyny jednego Cha-

tyszeryfa , a tyczący się konfiskacyy, oświadcza
o zamiarach M o n arch y  względem tego haniebne­
go środka dawnieyszych dochodów państwa; wsza­
kże p rzyk ład  na bankierze żydzie C habczy , n ie 
może uspokoić um ysłów  przeciw ko wkorzenione- 
m u i  trudnem u do w ytępienia  łakomstwu.

„ Uważają z tey  okoliczności, iż od czasu 
rew olucyi,  W  ielki Sułtan nie w yda ł  jeszcze i p la ­
s tra  ze swojey kassy ,  ale owszem codziennie je 
Zgromadza. Z achow ał dla siebie cały zysk po 
C habczym , składający się: ze 160 szalów naydroż- 
szych i i37-35o kies (68,675.000 p ia s tró w , czyli 
około 02 miłlijonów rubli)  z k tó ry ch  przeszło po­
łow a by ła  w  złocie, srebrze i dyam entach ,  a r e ­
szta w  pożyczce na baszach i innych  osobach. 
P rócz  tego posiadał on w ielk ie  majętności ; lecz 
powiadają, ze te są pod imieniem jego żony. C hab­
c zy  m iał u siebie złożonych na procencie przez 
seraskiera 2000 kies. (Generalissimus ten  ma je­
szcze 2,000 kies złożonych u dw óch w ie lk ich  ban ­
k ierów  ormijańskich). Udało mu się- odebrać swro- 
je pieniądze, n im  Sułtan  zagarnął tę potężną p u ­
ściznę.

„ R a c h u ją  także do 20 miłlijonów piastrów , 
w  bogactw ach zabranych po koszarach janczarów, 
nie licząc w to dóbr, którę do n ich  należały, w a- 
kufów  ich meczetu, w szystkich  essamów w y rw a ­
n y ch  z p o ż a r u , co znaczne summy czyni.

„  W k ró tc e  wysłanym zostanie do p row in -  
cyy i i rm an  o k o ln y , dla urządzenia na now ych  
zasadach majętności skarbow ych (mukatlieatów) 
rozm aitych gałęzi adm inislracyi i dochodów ba­
szów. P łaca  ich  za spraw-owanie obowiązków w y ­
nosić ma 65o kies (325,000 piastrów), a po oddale­
n iu  ze służby 20,000 piastrów.

„  Ciągle m ówią o ry c h ły m  pow rocie  San- 
dżaka Szeryfa; zapewniają wszelako, iż W ie lk i - W e -  
zyr przeciwny jest temu, jakoby rzeczy niewcze- 
sney, ze względu na liczbę m alkontentów, k tó ry ­
m i S tambuł, a mianowicie Galata i kw tały a r ­
senałowi przyległe , jeszcze są napełniono , pom i­
mo traceń i w ygnać. Obsypuje on łaskami A c h -  
m eda  ag ę ,  naczelnika Czauszów admiralicyi, k tó ­
r y  tak  wielkie uczynił przysługi, w nocy z dnia 
i 4 na i 5 czerwca, a k tóry  poźniey właśnym  k o ­
sztem zaciągnął 100 lu d z i ,  m ających teraz bydź 
um undurow anym i kosztem skarbu. M ówiono w 
S ta m b u le , iż kap itan  basza w yruszy ł już b y ł  z 
M e tc lin y  , zmierzając pow tórn ie  do Sam os .

A  n  g n  1 A.
L o n d y n  d  00 w rześn ia .

(Journal de St. Petersbourg.)
R ząd  wziął na się budowanie nowego p a ła -  

c n , rozpoczętego przez X ięc ia  J  orku  w G reen- 
H a rk ;  ma on bydź w krótce  skończonym. W  nim 
odtąd będzie rezydencya następcy T ronu.

  Czytamy w  gazecie G ualim alskiey, iż jest
zamiar otworzenia kom m unikacyi pomiędzy dw o ­
ma Oceanami, za pośrednictwem  jezipra N ic a r a ­
g u a . Dom am erykański P P .  P a lm er  i ko/pp. po d ­
jął się kosztów na to przedsięwzięcie.

— Droga pod Tamizą otwierająca się teraz 
w  Londynie, ponieważ jest przedmiotem ciekaw o­
ści powszechney, zdaje się nam p rze to ,  iż należy 
donieść nowe szczegóły o tey ważney robocie;

„  Przeyście to składać się ma z dw óch gale« 
ry y ;  aby zaś przechodzące powozy nie m iały  ża- 
dney trudności, jadąc ze strony północney na po­
łudnie  trzymać się statecznie będą jedney z dw óch  
galeryy, gdy tym  czasem druga, przeznaczona bę­
dzie dla jadących ze strony przeciw ney. D rogi 
te  będą brukow ane podług M a c  .A dam a; zostawio­
ne przy n ich  będą tro toary  dla pieszych ; środ­
k iem  drogi porobią się liczne arkady  w murze 
dzielącym obie g a le r y e , dla w ygody chcącym  
przeyść z jedney do d ru g iey ;  ma się ona oświe­
cać gazem. W c h ó d  będzie dwiem a d ro g am i,  je­
dną po niżey kościoła R o th e rh ith e , a d rugą p rze­
szło w  odległości dw óch  mil od mostu londyń­
skiego, w O ld-G ravellane. Droga podziemna b ę ­
dzie miała 35 stóp szerokości, a 20 wysokości; 36 
robotn ików  ciągle tam p r a c u je ; w  m iarę w yko-



pania , mularze wznoszą arkady z cegieł. Grunt, 
k tó ry  teraz kopią jest gliną błękitną i lalkową; 
p r z y s t ę p o w i  wody dobrze się on opiera; powiada­
ją, iż jego pokład nad sklepieniem galeryi wyno­
sić ma do 12 stóp, co usuwa wszelką obawę zala-

lla n n o w er dnia 4 października.
(z G a z e ty  W arsz a f t - sż iey . )

, Xiążę K um berland  przybył tu dnia i b. m. 
i stanął w pałacu Xiążęcym.

Gesarsko-llossyyski naczelny Jenerał, Hrabia
nia. Robotnicy statecznie teraz wykopują i 3 do Bennigsen, umarł onegday w dobrach swoich B a n -  
18 stóp przez tydzień. Juz przeszło na 200 stóp tein. Urodził się roku lyió, w kraju Hańnower- 
tey drogi zrobiono.” - D~ ------- -------------------------------------- ------

L ondyn  dnia 1 października .
(z G aze ty  W ar3zanvskiey.)

Choroba Xięcia Jo rk  stała się powodem, iż 
przyszłe następstwo na tron angielski jest przed­
miotem wielu rozmovy. Naybliższym następcą tro-

*V * _ *__ U A .. 7. -A n i 1 . u  t- « n* /*v 1 n *. U d" /

skim. Po woynie oswobodzicielskiey, w czasie 
ktorey walczył w północnych Niemczech, osiadł 
w swojey oyczyznie i zakończył życie przy familii.

R o z m a i t e  W  u b o m o ś c i .
W  gazecie glasKowskiey napisano: „D ow ie­

dzieliśmy się z listów ze stolicy perskiey, że Per- 
ńu~ po X ięciu Fork  jest "brat jego Xiążę K ia- sowie w tnocnem są postanowieniu, .zacząć vvoy-
rencyij k tóry  przed niejakim czasem rówuież cho­
rował, a t e r a z  zupełnie wyzdrowiał. Xiąźę K ia  
rencyi, mało co młodszy od obu starszych swo

nę z Rossyą, i źe Xiążę Następca, liczne za sobą 
prowadząc wpyska, wyjechał z tey stolicy ku gra­
nicom rossyyskirri. Woysko Rossyyslńe w Gruzyi

ich  b r a c i ,  ma jednę tylko córkę; zdaje się więc, s k ł a d a  s i ę  z 80,000 ludzi, pod wodzą jednego z nay-
iż ona może z czasem panować w Anglii doskonalszych i naywalecznieyszych jenerałów: o-

Słychać , iż P. Canning nie będzie szozęśli- koliczność ta prowadzi do wniosku, że dla tego 
wszym od Pana JLuskisson w zawarciu traktatu woyska dosyć jest jednego miesiąća, ażeby mogło

kułów uważają za szkodliwy przemysłowi fraa- szliwa burza mnóztwo w wielu miejscach szkód
cuzkiemu. __________ zrządziła. .

' — Sułtan dnia s 5 2- m. wydał rozkaz, ażeby
P o r t u g a l i a .  odtąd p łc i  “oiskiey wolno było, nie tylko przecha-

Zizbona d. i 3 września. dzać się pó ńlicach, ałe przypatrywać się ćwicze-
(Joumal da St. Petersbonrg). niom woyska. Odtąd ulice i rynki w K onstan ty-

Okręt brezyliyski Ganges puścił 6ię pod ia-  nopolu zrobiły się napełnione ludźmi, (G. S. P .)
gle do R io-Janeiro  z posłem P. Robertem Gor­
don;

Xiężniczka Rejentka ciągle bawi w  Cin

Kopiąc niedawno w Odessie za rogatką 
chersońską, napowrót odkryte zostało źródło, które 
przed kilką laty całkiem było znikło, a nanowo

tr a  • co rana wychodzi biuletyn o jey zdrowiu: do użytku przysposobione, daje na minutę pół
.  • ? 1 * C f  17' I /O ’ ‘ 1  n U  n /I n 11 >id A 1 n d . .«  w -dzisieyszy donosi, że J. K . W .  tak się ma dobrze, wiadra wody. _ _

iż rozpoczęła prace z ministrami. — Sławny astronom angielski, profe,«9br astro-
J. K . W .  wydała d. f t ,  m. postanowię- nomii w Dublinie, B rinkley , mianowany został hi-

nie względem utworzenia kommissyi, mająccy o- skupem Chloygneńskim. 
beyrzeo stan więzień, które powszechnie są pełne — Pogoda, pomimo przechodzących nocami
zaduchu, ciemne^ i pozbawione powietrza. Kom - /deszczów (pisze Pczoła Północna), dosyć stateczna 
missya ta składać się będzie z dziewięciu człon- na początek jesieni. Liść zżółkły z drzew już o- 
ków w Lizbonie, a pięciu w Porto. Osobny roz- pada. Jest postrzeżenie pospólstwa, które z resztą 
kaz przyłączony do tego postanowienia , zabrania może się sprawdzić i fizyczuemi dowodami, to jest: 
odtąd zamykać winowayców w sklepach podzie- jeżeli liść w ranney jesieni opada i niedługo tryy- 
mnych i niżey poziomu wody przyległey. ma się na drzewie, jest to niewątpliwym znakiem

Xiężniczka Rejentka, wydała rozkaz do urodzaju vt roku następny11' ”
J - ł ,  ^ ń to i-n a łn rń n r  n r o w i i f l c w .  H I ' Z V £ I ł i e s Z e -  N ie d a le k o  KlintOn. Wwszystkich gubernatorów prowincyy, przyspieszę Niedaleko Klinton, w Kanadzie, odkryto źró-

nia ile można j processu osób aresztowanych za d ł o , które wytryskuje ze skały , i tworzy dwie
bunty. wdelkie sadzawki; te w zimie me zamarzają, a W 

lecie są okryte lodem.
— W  mieście północno-amerykańskiem Cin­

cinnati wystawiono kości ogromnego zwierza na 
widok, publiczny. Jedna z nich ma .20 stój, d |u -

N i e m c y .
F ra n k fu r t dnia  27 września.

(Journal de St- Petersbotńg}., _ t  . . .  r -

P. Alexander H um bold t, szambelan Króla  gości, a 5 s to p y  s z e ro k o śc i ,  1 waży 1,200 funtów.
ł .   _  :-i. Zebra m a ja  9 stóp długości.

— W ynal azek strzelby parowey zyskuje coraz
Jmcł P rusk iego , sławny z dzieł swoich, przejeż 
dżał tędy d. 23, z Paryża do Berlina.

  P ra ła t  H ebel umarł
zingen, po k ró tk ie j  chorobie

■jednego z! nayhłubieńszych s\ j A „ . -
f e s ż ę  wiernego sługę, a kray  obywatela, który dziurawić można zwyczayną deskę, 1 że kule o 
wiele uczynił przysług dta kościoła i szkół. 170 kroków do muru wystrzelone, odbiły się spła-

— Czytamy w gazecie B ayreu tskióy  pod d. szczone. Zważywszy , iż siłę pary  ̂w strzelaniu 
32: ■ Oficerowie, którzy wyjechali na W schód, tern użytey piętnaście, razy powiększyć można,
w  liczbie ośmiu, z podpółkownikiem Heidegge- łatwo przewidzieć zadziwiające^ skutki wynalazku. 
rem , nie otrzymali właściwego pozwolenia na za- Chyźość kul jest tak spieszną, iż w jedney  minucie 
ciągnienie się do służby g reck iey ; dano im tylko wystrzelić można 25o.
dymissyą i wolność odbycia podróży do W ło c h  i — Donoszą z W ęgier, iż tameczne zbiory zho-
Grecyi, dla udoskonalenia się w naukach i sztu- ża były bardzo mierne. Przymrozki, grad 1 ule- 
kach. ’Przydano każdemu z nich podoficera do w y  zaszkodziły winnicom.
usi uci. — Ostatnie listy i inne rzeczy dla lorda Lochra-

0 . Piszą z Vfreim aru  pod d. 19 września: ne , posłano z M a rsy lii  na okręcie do 2 essalomki.
Dnia 17 b. m. postawiono z wielką uroczystością _  Słychać, iż odbywają się częste, napady n?tę- 

w  bibliotece W ielkiego Xięztwa, popiersie Schil- dzy Panami Villele  i Canning , względem interes- 
lera, arcy dzieło D annekera . sów Hiszpanii, i pojednania tamecznych stronnictw.

Pozwolono drukować; Z polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora 
Andrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler^

tm D ru k a rn i R e  da ke y  i,
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3 f l o J i e B a j i  I T p o B l a r i i n c K . a i i  K o m m W c I h  J l n -  
I n o B C K a f o  x o p n y c a  0 6 t a B j i H e n i i > ,  m i i io
n a  n o c m a i i K y  n p o B i a H m a  , y i a  n i  P y c a p C K O f i  a h b h -  
a i n ,  b h  B h a c h c u o u  T j ó e p H i n  K B a p i n u p y n i i p e f t ,  n a  
n p o A O B ó a c m B i e  e n  i r o  r e n B a p n  1 8 2 7  n o  l e r e n S a -  
p a  1 8 2 8  r o ^ a ,  i i p o H 3B O A i i i i u . c n  G y A y i i n .  b b  B h a C h -  
c K O i i  K a 3 e n n o S  i l a j i a m l ;  m o p r i i :  2 2 1 O ,  2 3 i o  11 2 5 r o ,  
o i c i i i n ó p H  , i i e p e n i o p i K K H  2 6 1 0 ,  2 7 r o  11 2 8 r o  M n c j i a  
m o r o a . e  o K n m f i p n  c e r o  r o ^ a ,  H a  x o i i i o p n i e  B B i a i n -  
B a i o m c f l  B i B a a r o m i e  C n  3 a K ó n u b i B i H  3 n A o r a M H  n a  
r e f t  p a 3 n  b h  n m n y r a  n a  c m i .  l i p o n u i n y  n O Ą p n ^ a .  3 a -  
A ’trnK B  B b i , i a n w  ó y A y n i H  nejvieAACHHO n o  3 a K A i c ' i e -  
H i n  x o m n p i i k n i a  4 0  n a i i i o f t  m i i c i i i h  i i - . a p b / i h o i i  c \ M -  
M i r ,  n o A b  o c o G b i e  3 a A o m ,  e n  m f . i u n ,  m h i o  e m S a i !  b O -  
3 > n > * H o c m b  A0 3 i : o J i M n i b , n i o  b ł  n o / ł x p e n j i e n i e  3 a -  
^ a i l i o M H u Ą  c y M M a  ó y A e m i .  b {.14311 a  h  4 0  m p e m e f t  
H a c n m .  I f j i a n i .  h  k ó h a m H a h  n o  K o m o p i - m  n p 0 n 3 -> 
B O / p t m b c a  f i y A y m i .  c i n  u i o p r n  n  l i o c n i a B K a  . s i t m e  
C a n ! . u i ,  Mtt io  11 A-if l B o f i e n b  j l n n i O B C K a r o  x o p r n c a ,  
h  yjKfe A o C m a i u i e H M  B i .  B 11.1 e n  c n y  10 K  a s e n n y i o  l l a *  
. s a r n y ,  b h  m l . c m i  e n  i i 3 H U C A e n i e M Ł  i i o m p e 6 H O c u i H ,  
1'Ąi. B C & x o f o y  a i e j i a :  u p e m y  o n i K p i . i i u i . i .

7 IvA&cca LyjiamoBHBb-
8 K. iaeca K  hmkoIiCk ih .
C expemapb l ’j  Aatin.

Pol ow a p ro w ia n l s k a  Komm iss ya  oddzielnego 
L i te wsk ie go  K o r p u s u  ogłasza, ł e  na dostarczenie 
p r o w ia n tu  dla l s / ey  huzarśkrey Dywizyi  w W i -  
leńsk iey  G ube rn i i  k en sy s l u ją ce y , na u t rzyman ie  
od 1 styczni 1 1827, d'> i stycznia 1828 roku ,  od­
b y w a ć  się będą  v* Izbie S k a rb o w e y  W i t e ń s k i e y  
ta rgi  22 i 20 i 20 pa źd z ie rn ik a ,  a prze ta rgi  dnia 
26, 27, i 28 ';egoź października  teraźnieyszego r o ­
ku;  ua k tóre lyczący wzywają  się z p raw uetni ewik-  
cyami  na ti  3 raz do piątey części podradu.  Za da ­
tk i  wydane  będą  zarez po zawarc iu  k o n t r a k tó w  
do piutoy c /  jsci podradney  summy,  za szczeoólne- 
m i  ksuoyan , z tein, iż jeżeli możność dozw oli, to 
W pomoc s r . t ima zadatkowa będzie w y d a ' ,  i do 
t rzec iey  czę ;i. P lan  i w a r u n k i  wedle k lóryc  : od­
b y w a ć  się b ' d ą  też 1. . ;i i dostarczenie,  tez s .me, 
co i dla wi . s k  K o r p u s u  L i t e w s k i e g o ,  i już się 
znaydujn w Izbie Sk a rb ó w ey  W ił e u sk ie y .  z w y -  
szczególnieuiiim p o t r z e b y ,  guz ie  każdy życzący 
widz ieć  tnoż.i*

7 Klaisy Bułatowicz.
R Kl.iSsy Kaczkowski .
Sekietarz 11 ulak.

2 -tum om ’:, iii IloMinaStnib cir.ib  Bhiai.maeim, 
ate.iaioineA ’b >u im i. t:a cetbi liocniaiiKy iiom p' ó- 
Hi,iXb ohomi 4.1 tt niiJr.Kiixb nOMiHOBbixb c.iyatnm e- 
jiefi JIhuiObi oil gi'Hp^xpivi ab \ x l  n Oahoi OaoBi.ixh 
aMMymiMHb''. b Bem oli h um ahiio : cvKna meittHO- 
SeweHaro, ńbwaro . cb p nio  n u ep iia io  no o ó r a3- 
paMb BooÓioe 5 805 a; uihhh 10 nepniKOun; n .m cy  
MepHaro 762 apiuim a 2 Bepuik.i; cmas.CAy meiuno-* 
3e.te«:iro et. Hacmiio siasincy 3i i 8 apiuim n 12 Bep- 
liiKOBb; cy KHa ęt.paro p y e sa r o  en Heóo.ibiucto mh- 
ciniio  Mepnaro 5 g52 apiiuiiia 12 BepniKoBn , iuih- 
mawoHOBb jitifiH iixb  H3b iji.iajucKaro lio.iom na Co 
Bcewn outnm blxi. 11a iiOAK.taAKb 4 5 3 ; KiicepoBb 
nupagni.lXL cn  lawy iiomi. h co Bcer.m npiióopoM b  
4.1H noMnm.iioHOBb 58 j , a a-iH MHBajuiAom, 22; 
H uianli noapX oB hixn  MepHbixn iii4 , ra.iCm ykobb  
■nepiibixn cyKOHHhixb 1,072 n caiioiRiiaio moBupy 
C t .  troAouiB.iMH ii co bce vib iipnropoM b 55t> Jiapn; 
Minoói.i niaKOBbie uch.thch Ba. lloMina.Mttn. A.nń n p o -1 
H.iBeACHia ci. nnani m opronb bt. i in ;keo311 a • 1 enH 1,1 e 
CpoKK n k m iihho : nep/Bi.ift 7r0- Binopwfi lo ro  a 
m peniift H oKOHMamejibHbifi i 5 Miic.ib óyAj ui,aro 
ACKaópn Mlicaięa, en fi.iaroHaAeatHbiMH 11 sakonnbi- 
mh 3aAÓraivtH , 6e3b x o n x n  HHKłńo x i, m opry 40- 
liyiUCHb óhtrrb nr. Moai iiii,; 4a.it.iitiHuiin a;e x o h -  
4nuin  oóbflBJti‘tit.1 óyAyi/n, h o h  in opraxn .

Cexpeiuapb u KaBa.jcpb A kapch Ip m ib .  
l iana  Ab HiiKb Guio.ia AgaMOBiiuln

2. Pocz tami  L i te w sk i  t i inieyszem w zy wa ż y ­
czących wziąć na siebie dos tawę po t rzebnych  je­
m u  ilia niższych pocz to w yc h slu/.ących L i l e w s k i e y  
D y r e k c y i j  dwii  i j ednorocznych  a r iwnunicyynych 
rzeczy, a mianowic ie :  Sukna ciemnozielonego,  bia-  
łego, szarego i czarnego,  po dłu g  wzorów,  w ogó­
le 5,855 a rszynów 10 wiet-szkow; maszesl tu c za r ­
nego 762 arszyny 2 wierszki ;  s tamedu ciemnozie­
lonego z częścią inatnisu 5.4 i8 a rszynów 12 w ie r -  
szkow; sukna szarego rusk ii go z małą  częścią czar ­
nego 5,95u arsz. 12 wi er sz . ;  pan taluuow l e tn ic h  
Z f łamandskiego płótna zupe łnie uszy tych na p o d ­
szewce 433; kaszkietów- pa ra d n y c h  z galonein i 
z ca łym pr zyb or em  dla poczt yl ionow 38i, a dla 
inwal idów 22; czapek po ju rkow ych  czai i iych  io4, 
ha l sz tuchow czarnych  su kie nny ch  1,072 i sk u r  
na hó ly  z podeszwami  i ze wsze lkim przyborem 
na 53 par;  aby się jawil i  do Pocztami 11 dla od­
byc ia  ta rgów na niźey wyrażone  te rm in y ,  to jest: 
iszy 7, Qgi 10 a 5ci i ostateczny d. t 3 nas tępu­
jącego d e cen . b ra ,  z dostateczueni l  i pCai ineini  e- 
vx ikcyami i  bez l^lórych n ik t  do tai-gow p r z y p u ­
szczonym nie będzie; dalsze zaś w a r u n k i  ob jawio­
ne będą przy  targach.

S e k re ta rz  i K a w a l e r  A  ndrzey H r y n .
INacżeliiik Slultl Adamowicz,

1 G r z e t n a  E x p e d y c y a  P o c z t s m t u  L i t e w ­
skiego u w i a d a m i a ,  iż p i e rw szy  Tutti Dzie lą  w e  
F r a n c u s k i m  języku,  pod t y t u ł e m :  „ A u *  Dames ,  
ou reche rches  sur  les causes de l’a l l i ib l i s semen t  
de leur  sau te  e t  su r  les u ioyens d ’y  renied ie r  
p a r  le D r  H e im a n n  , Cons,  de c o u r “ p r z y s ł a ­
n y m  został .  B ac zą  więc  p r e n u n ie ra to ro w ie  o-  
nego zgłosić się dla odebran ia  do teyze  £ x p e .  
dycyi .

Od R?ądu Gu ber sk i ego  Mińskiego ogłasza 
s ię,  iź w z ię c i  za tueo lazaf l ie  na  piśmie Świa­
de c tw ,  a rcsz tenc i ,  a mi anowic ie ;  S te lan  Kawecki ,  
M iro n  Usty new icz, Janka  Lisiuczonok,  S te fan  l l u -  
szczynoki ,  Nik i ta  Bularok,  Symo n K a m z a l i o n o k .  
Bazyl i  NiV-laj^vv i F i rd a ł  T’a ra sow; k t ó r z y  się z e ­
znali  bydź  wlościaniiiatni;,  Kaweck i  z Mohilew kiey 
G u b e m i i  Sien ieńskiego Po wia tu  ze wsi Nowazio-  
H io zy  obyivatela M i ło s z a ,  U s ty n o w ic z  z teyźe  
G u b c rm i  1 pow ia tu  ze Wsi Z a p ru d z ia  ob yw ate l*  
C z a p i m a ,  Lis iuczonok i  W i t r b s k i e y  G u b e r n i i  z 
Pow latu Lc pehk iego  ze wsi  I skrysien iec,  o b y w a ­
te la  S z c z y t a  S z a m b d a h a ,  I l u s z c z y ń s k i  i B a t a r o k  
1 G ub e rn i i  Mo bi le w sk ie y  P ow ia tu  Kopyskiego  
ze wsi  P iń sk icy  obyw atela Z ubr yckie go ,  Kati sza-  
l ionok z Gu be rn i i  W i t e b s k i e y ,  P o w w t u  Lepel -  
skiego ze wsi  l l w o r s a  we władaniu  A r c y b i s k u p a  
Krassowskiego będąoey ,  Nikoła jew z tey ze  G u b e r ­
nii  i powia tu  ze wsi  I w a ń s k a ,  obywatela W o -  
ł o d k o w i c z a , T a r a s ó w  s  G u b e r n i i  Mohi lewskiey  
P o w i a t u  Kopyskiego ze wsi  L i te w sk ie y  o b y w a t e ­
la P  ika. N a  inocv  Imiennego N a y  w y ż s z e g o  
G k a z u  pod dniem 2 3 lutego i 8 a3 ro ku  u- 
znani  za w łóczęgów  i zesłani do S yb e ry i  n a  
zal t idnieme.  Pr zy rn Jc ty  pomienionych  w ł ó c z ę ­
gów: Ka we ck i  Wzros tu s  a r s z y n y  3 j  w ’•szkow, 
t w a r z y  ok rą g ł ey  , nosa m i e r n e g o ,  ov.su sza­
r y c h  , włosow na g łowie  c ie m n y c h  a na  w ą -  
s i c b  i b rodzie ry ży ch  t  od urodzenia  la t  3o Li -  
s iuczonok w z r o s t u  2 a r szy ny  3|  t t i e t s z k . , t w a ­
rzy  s u c b a r l a w e y , n c 9a m i e r n e g o ,  oczu  szarych ,  
w ło so w  na g łowie  c ie m n y c h  a  na  Wąsach i b r o ­
dzie r y ż y c h  t o d  u rod zenia  la t  4o. Huszczyń-



ski |  wzros tu  2 arszyny  4  w iem łc i ,  t w a ­
rzy  okrągłey ze s ta rz a łe y , nosa miernego, oczu 
sza ry ch ,  włosow na głowie,  wąsach i brodzie 
siwych, wieku od urodzenia lat 45  Batarok wzro­
stu a arszyny 24 wierszkow,  t w a r zy  pełney 
białey , nosa m ierne go, oczu szarych t włosow 
na głowie ciemnych a na wąsaeh i brodzie 
ryżych,  od urodzenia 35 l a t ,  Kauszalionok 
w z ro s tu  2 arszyny 2 w ie r szk i , tw arzy  rurnia- 
n ey  , nosa miernego , oczu szarych , włosów na 
głowie ciemnych , a na wąsach i brodzie ry-  
i y ch ,  od urodzenia lat  5o, Nikołajew wzrostu  
9 arszyny 6 wierszkow, tw arzy  okrągłey białey, 
nosa m ie rn ego , oczu szarych,  włosow na głowie 
Wąsach i brouzie ciemno b ł ąd ,  od urodze­
nia lat 5o. Tarasów wzrostu  2 arszyny,  t w a ­
rz y  pociąg ła wey , nosa długiego.* oczu szarych,  
włosow na g ł o w ie , wąsach i brodzie ciemno 
blad, od urodzenia lat 55 Jeżeliby pomienieni 
włóczęgi  okazali się bydź do kogo należący,  aże­
by  ten  w prośbie o ich powrócenie postąpił po­
dług istotney mocy rzeczonego Ukazu.  W r z e ­
śnia 3 o dnia 1826 roku.

Rządu Guberskiego Mińskiego Sekretarz Ra-  
dzca Honorowy i K aw ale r  Fel icysn Arcimowicz  

P o w y tc z y k  Zieniewicz.

Q d  Mińskiego Gubernialnego R z ą d u  o- 
głasza się, iż wzię te  za nieokazanie na piśmie 
ś w ia d e c tw  aresz tantki ,  kobiety,  a mianowicie:  
A n n a  J w an o w a ,  Pelagia  K o r s a k o w a ,  i Aniela 
Bar toszewiczówna,  chłopczyk Antoś  bez n az w i ­
ska,  i niemy człowiek;  k tórzy powiadal i :  I w a ­
n o w a  że jast włościanką Orło wsk ie y gubernii  
bołel iowskiego powia tu ,  ze wsi K r a w c o w a ,  0- 
b y w a te l a  I w a n a  W asi l ewicza;  K orsak o w a ,  cho­
c iaż powiada ła ,  że jest ro d e m  z niohi lewskiey 
guberni i ,  sienienskiego pow ia tu ,  ż zaścianka R e -  
zowszczyzny,  cór ką  wolnego rolnika,  lecz takie  
jey opowiadanie  po zrobioney sp ra w ce  w  isto­
cie się n iepotwierdzi ło ;  l la r toszewiezówna  i ch ło ­
pczyk bez nazwiska ,  mieysca urodzenia  i po ­
chodzenia swego niepamiętaią ,  i n iemy człowiek 
t akoż n iew iad o m o  z jakiego s t anu  i do kogo 
należy.  N a  mocy Imiennego N  a y w  y ż s z e g o 
Ukazu pod  d. só febr.  1825 roku ,  uznani,  za 
włóczęgów,  i p ierwsze dw ie  odes łane  d o S y b e -  
ry i  na  za ludnienie,  a chłopczyk Antoś bez n a ­
zwiska  i niemy człowiek do powszechney Opie­
k i  gubernii  Mińskiey; Bartosze wiczówna zaś o d ­
d a n a  11a p o rę k ę  przez, mińską policyą.  Przymioty  
zaś rzeczonych kobiet ,  Iw a n o w a  wzros tu  2 arsz. 
1 wie r .  t w a r zy  pociągławey sucha rkiwcy ,  oczu 
szarych', nosa miernego,  włosów na główne ś w i a ­
t ł o - b ł ą d  , w ieku od urodzenia  l a t  20; K o r s a ­
k o w a  wzros tu  2 arszyny,  tw a r zy  pełney  bia­
łey, nosa miernego, oczu czarnych,  w łosów na 
głowie  c iemnawych,  od urodzenia  l a t  5 o. B a r ­
tosze wiczówna wzrostu średniego,  tw arzy  o k r ą ­
głey  czystey , nosa s ze ro k ieg o , oczu szarych , 
w łosow  n a  głowie c i e m n y c h , od urodzenia  
l a t  20. Chłopczyk Antoś  bez nazwiska ,  wz ro ­
stu 2 a r .  wier . ,  tw arzy  pociągławey czystey, 
oczu szarych,  nosa miernego,  włosów na głowie  
ś w i a t ł y c h ,  suchy,  od urodzenia  l a t  17, i czło­
w i e k  niemy, wz ros tu  2 ar .  4  wier .  tw arzy  czy- 
st«y pociąg ła wey ,  oczu czarnych,  włosów na 
głowie  ciemnych a na  brodzie  i wąsach t ak ież  
zaczynają  wyrastać,  od urodzenia około lat  20, 
Jeżel i  pomienieni  włóczęgi ok ażą  się do kogo

należącymi  , ażeby t en  w  prośbie o ich p o w r ó ­
cenie,  postąpił  pod ług  istotney. nmcy rzeczohe- 
g-o Ukazu W r ześ n i a  29 dnia 1826 roku. R z ą ­
d u  Guberskiego Mińskiego S e k r e t a r z ,  Rad zc a  
Hono ro w y  i K a w a l e r  Fel icyan Arcimowicz.

P o w y tcz y k  Zieniewicz-

Z  dnia 26 na 27 września m. p. Maciey Ma- 
kiewicz uczący 8ię sztuki  kucharskiey , ubrany 
prócz innego odzienia w surducie sukna szaracz- 
kowego i Grzegorz Jaroszewicz zostający na u- 
słudze przy pokoju,w surducie bajowym, oba wzro­
stu średniego, blondyni, wieku od urodzenia lat  
18 mający i skaskami zajęci; z namowy najem­
nika podziennego nazwiska niewiadomego, wieku 
około lat 4o mającego,  w kożuchu znacznie ob­
noszonym ubranego, z kamienicy JVY. JX. Prała­
ta  Pusłowskiego wszyscy t rzey uciekli.  Jeżeliby 
rzeczeni zbiegowie gdzie poyraani  zos tal i ;  niżey 
podpisany uprasza wsze.lkiry władzy krajowęy o  
dostawienie ich do W  ilna dc kamienicy wyźey 
rzeczoney, pod zamkową bramą położoney. Dma 
8 października 1826 roku

Józef Pawłowski .

W e d l e  Ukazu J e g o  I m i -e r At o r s k j e t  M ości 
Samów ład nącego Całą Rossyą  etc.  etc.  etc.

1 Urodzonemu Józefow i Sędziemu Bracław- 
skieniu,oraz Szymonowi ,  Tomaszowi,  i W i n c e n ­
temu , i dalszym jakichbądź imion Zahorskim,  
mianującym się sukcessorami zeszłego Raymun- 
da Zahorskiego, Pozew w mieysce Exekucyi przed 
Sąd Spraw* Cywilnych Białostockiego 1 Sokolskie­
go Powiatów pa kadenoyą oktobrową z powódz­
twa UUr .  Xawerego po Ignacym. Stefana i S t a ­
nisława po Antonim,  Ignacego po Hipolicie Z a ­
horskich,  w referencyi dc dowodów, mianowicie 
W’ynosi się oto: Gdy zeszły Raymund Zahorski  
T y tu la rn y  Sowietnik pełniący obowiązek Kassy- 
era  Sądu Głównego Depar tamentu 2 Obwodu 
Białostockiego, rodzący się z St ry ja  żałłch Pio­
t r a  Zahorskiego,  bezpotomnie sciiodząo z tego 
świata,  1 bez Testamentowey Dyspozycyi zosta­
wił po sobie funduszu w gotowych pieniądzach, 
su mm ach w obiigach u różnych obywateli  bę­
dących , oraz sprzętach i mobdiaoh w ogóle ził. 
3o,ooo wynoszącego , jakowy teraz zostaje pod 
zawiadywaniem tegoż Sądu Głównego,  do k tó re ­
go obznlłni a mianowicie S z y m o n ,  i Józef Z a ­
horscy tytułując siebie niewłaściwie sukoessora- 
nii zeszłego Raymunda Zahorskiego Brata S t r y ­
jecznego żałłch przypowiadają s ię,  a t y m  sposo­
bem żałł. jako prawnym sukcessorom uzyskania 
pozostałego w sukcessyi funduszu zmitręźy wszy,  
w rozwinię tym na skutek rezolucyi  Sądu Głó ­
wnego Depar lamentu  2 Obwodu Biał. Processie,  
na zwlokę sprawiedliwości dwukrotnie  mieli się 
nieatannie i dozwolili na sobie o t rzymać  z z y ­
skiem Banicyi doc/.e=ney w dniu 27 xb ra  1825 
roku, a z zyskiem Banicyi wieczr.ey w dniu i 5 
junii h. r, r.iestannie Dekretu ,  przeto żali pozy* 
waja 1 proszą o warowanie mieysca stanności ,  
opłatę za powyższe kondemnaty,  o przeznacze­
nie na wstępie sprawy komportacyi  wszelkich 
Dokumentów mających dowodzić poprawną po 
zeszłym Raymondzie rodzącym się z Piotra Z a ­
horskim sukcessyę,  i w moc cnych ze s t rony 
żałłch pokładających się, dozwolenia wzięcia po­
zostałym h po tymże funduszów’ , z mobdiow,  go­
towych p ieni ędzy , j obligów składających się,



pod zawiadywaniem  Sądu G łów nego będących,  
o usunięcie obżałłch od wszelkiego tytułu i pra­
w i  sukces>yi, i zapisanie na obżałł .  amissyi,  żalłch 
zaś prawnerni i jedynemi po Raytnundzie sukces-  
sorami u zn a n ie , o wskazanie na obżał łch jako 
dających powod do proeessów i mi trężących o* 
debranic sukcessyi  żałł. prawnie należney, wsz e l ­
kich szkód i strat wynadgrodźónia,  o zwr ót  ko­
sz tów prawnych i oto co proszonem będzie, z  w o l ­
ną żałoby poprawą.

Roku 1826 miesiąca augusta 19 dnia W o ­
ź ny  niżey podpisany zeznaję,  j ż  kopią tego pio- 
2wii w Sprawie W  W .  X aw erego po Ignacym,  
Stefana i Stanis ława po Antonim i Ignacego po 
Hipolicie Zahorskich,  przed Sąd Spraw C yw i l ­
nych Białł. Sokol. i Ptuw , w mieysce exckucyi  
wyniesionego z autentyczną żałobą zgodne, W J P P .  
Józefowi,  Szymonowi  Zahorskim, jedne do drzwi  
Są dow ych jako w tym Obwodzie nie mającym 
osiadłości przybiłem , a dalsze za pośrednictwem 
Zwierzchnośc i właściwe}' tym że  samym dorę ­
czyłem , i o terminie rozprawy zapowiedziałem.

W o ź n y  Sądu Głównego Obwodu Białosto­
ckiego Stefan Sokołowski .

Mo ku 1836  augusta 21 dnia przed Sądem  
Cywilnym Białostockiego r- Sokolskiego Powia­
tów s tanąw szy  osobiście Wi-źny JPan Stefan  
Sokołowski  takową relacyą Pozwu zeznał.

Assessor Pu ko vcs ki Sekretarz Grodzki.
Dozwala  się drukować a 5 września 3826  

roku Cenzor Symon Żukowski .

N-iżey na podpisie własnoręcznie wyrażona,  
wydaw szy  mężowi  mojemu Jozefatowi  Butkiewi­
cz ow i  Regentowi  Granicznemu Wileńskiemu,  ple- 
nipotencyą do działania ze wszelką w ła d z ą ,  we  
wszystkich  moich interessach; takowa roku te- 
raznieyszego cofnęłam i z  Akt  Grodzkich Po ­
wiatu Wileńskiego wyel iminowałam.  Przeto i ż ­
by n i k t ,  a mianowicie debitorowie moi z po- 
mienionym Józefatem Butkiewiczem Regentem  
Granicznym Wileńskim,  w żadne nie wchodzi l i  
u k ła d y ,  gdyż ja te za nieważne uz na m ,  publi­
cznie zastrzegam przez ninieyszą awizacyą w  
Gazecie Kuryera Litewskiego.  Datt  182b roku,  
miesiąca października 8 dnia.

Józeflata Butkiewiczuwa.
Dozwala się drukować.  W i ln o  8 paździer­

nika 1826  roku. Cenzor S y m o ą  Żukowski.

1 W  majętności Rostynianach o mil  dwie i 
pół  od Wi lna  poiożoney. znayduje się do przeda- 
nia bydłu rogatego sztuk sto pięćdziesiąt ,  i tyleż  
owiec  merynosów.  Życzący je nabydź , na uiiey-  
scu o przy z u oitey dowiedzą się cenie*

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o-  
głasza się, iż przedawać się będą z publicznego 
targu c z ą s t k i  majątku wydzielone  W Mińskim  
powiecie z Z- ińawskiey exdywizyi  obywatela Prze-  
zdzieckiego,  111-mającym prawa władać onemi,  a 
mianowicie: Germanowi Marsentemu we ws i  Li- 
pieniewie,  w V i c i a n  płci męzkiey  ó i żeńskiey g 
d u s z ,  ziemi uprawney włok 7 niorgow i 5 , i 
s ianożęc i  tnorgow 4 ; kupcom: Reyzerowi  we  
wsi Kriczkach włościan płci r ięzkiey  4 , a żeń-  
skiey 5 dusze, ziemi upravVney włok 4  rnorgcw 
x5 , s ianożęci  norg 1 ; i Ra ko wowi  we wsi  
Denarcrńiczach i miasteczku Zasławiu włościan  
płci męzkiey -3 , a żeńskiey  4 dusze, ziemi npra- 
Vvney 4 włoki,  s ianożęci  1 5o ,pr ętów ,  z ich wła­

snościami, z których dochod roczny  wykazuje się  
z liczby dni roboczych. Zatem ży czą cy  kupie  
takowe cząstki zechcą przybyć do tego Rządu  
r, gotowemi pieniędzmi na targi w  terminach:  
pierw szy od dnia pierwszego wydrukowania te ­
go og łoszen ia , które poźniey nastąpi w Sankt-  
petersburskich albo Moskiewskich gazetach , za  
miesiąc ; drugi za d w a , a trzeci ostateczny w e  
trzy miesiące, w pierw szy  dzień sessyyny. Dnia  
29 septembra 1826  roku.

Sowietnik Demian Czerniajew.
Sekretarz Jan Zaborowski.
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.

2 Sąd  F.xdy wizorski na u sa tysfacyon ow a-  
nie K r e d y to r ó w  i D onataryuszow  zeszłego ś. p. 
W in c e n te g o  W o ło d k o w ic z a  podkom orzego W i -  
leysk iego , D ek retem  Rem issyinym  Sądu GIłgo  
przeznaczony, w  term inie  w yrok iem  p ierw szo -  
zjazdowyin zadeterm inow anym , to jest w dniu  
2 5 września do dóbr I lli  z jechaw szy, w izyą  grun­
tó w  w e sp ó ł  z K om orń ik a in i ,  ce lem  z w e r y f ik o ­
w an ia  ich czynności uskutecznił;  z r a c y i  zaś n i e -  
jaw ien ia  się p retensorow , nie mogąc przystąpić  
do dalszego działania , S ąd y  sw oje  na dzień  27  
m ęca listopada od łożyć  p o sta n o w ił ,  iżby w ię c  
na ta k o w y  termin, w szyscy  pretensorow ie  d o -  
funduszów  zeszłego W in c e n te g o  W o ło d k o w ic z a  
p o d  upadkiem  dopom inkow  praw nie  jaw ili  się, 
Sąd E x d y w iz o r sk i  poraź ostatni ostrzega.

M ich a ł  Ł ap ick i Prezydujący  E x d y w iz o r .
Z ygffryd Muynicki E x d y w iz o r .
Jakub E stk o  Sędzia  Ziem. Ilmin. K aw aler*

2 N a  skutek  dekretu  Sądu G łów nego  W i ­
leńsk iego  D ep artam en tu  ig o  dnia  g jnlii rc/ku 
idącego w  spraw ie  nad aresztantem w łośc ian inem  
Gasprem S ta n k iew iczem  nastałego, Sąd G rodzki  
P ttu  W ileń sk ieg o  w z y w a  w ła śc ic ie la  d w ó c h  
sztuk  P a p ieró w  F au styn ow i K a z im ierzow i K o - \  
ryck iem u służących, przy w sponm ionym  S ta n k ie ­
w iczu  uaydzionych , aby on z d o w o d a m i do t e ­
go posluguiącem i s ta w i ł  się przed S ą d e m  ni*  
nieyszym  Oktobra 6 dnia 1826 roku.

S ęd z ia  A ntoni Pom arnack i.
.Tan P a w ło w ic z  R egen t.

s  S ą d  G rodzki P t tu  W ile ń sk ie g o  ogłasza, 
iż  w  mieście D yneburgu  pod w iedzą  tameczne*  
go H orodniczego  J W .  L e w a n d o w sk ie g o  Majora# 
naydnje się para koni z uprzężą i pojazdem, o -  
debranych od niejakiegoś Jana Snitki i Johana P io ­
tra S łau  albo Sedlera , dopiero Johanem A dolfem  
K u fu sem  nazyw ającego się, nie w iadom o jakim  
sposobem przez nich zd o b y ty ch :  w ła ś c ic ie l  ta ­
k o w y ch  koni i uprzęży, zechce  w  przeciągu  
półrocznego term inu zdovrodam i 11a p rzyn ależ­
ność sobie, s ta w ić  się 11 D ynebursk iego  H orod n i­
czego d la  odebrania  ty ch  koni pa  pow rót;  bo­
w iem  po up łyn ien iu  tak ow ego  term inu, kon ie ,  
uprząż i  pojazd, będą z pub liczney  l icy ta cy i  
w yprzedane , a p ien iądze z tąd  w y n ik łe  do M a -  
glstrntury pow szechnego opatrzenia  Gubernii W i -  
lebsk iey  odesłane  O ktobra dnia 1826 roku.

R om u ald  C hrzczonow icz  Sędzia  G rodzki  
P o w ia tu  W ile ń sk ie g o .

Jan Pawłowicz Regent.

" w  .



D Z I E r Z A W A :
i Kollegium Wileńskie Synodu Litewskiego Ewangelicko-Reformowanego, z polecenia tegoż 

Synodu, ogłasza iz wyrażone w załączoney tu tabelli , folwarki funduszowe w guberniach- W i-  
leńskiey, Grodzieńskiey i Mińskiey położone, wychodzą z dzierżawy arendowney od dnia i i  
kwietnia następującego 1827 roku, i od tegoż dnia i roku wypuszozaja się nanowo w trzyletnią 
arendowną dzierżawę. Życzący przeto wziąć je w arendę (oprócz graniczących z niemi i dzier­
żawców nieakuratnych w opłacie), zechcą przybyć do W ilna na dzień 10 stycznia tegoż 1827 
ro k u ,  do Kominissyi na ten cel przez Synod Litewski ustanowiony, która za Trocka Brania w 
domu Zgromadzenia Ewangelicko-Reformowanego, posiedzenia swoje rano od godziny ósmey mieć 
będzie , z pewnemi 1 dostatecznemi, choćby w gotowych pieniądzach, ewikcyami, odpowiedniem.: 
1) dwóletmemu dochodowi biorącego się fo lw arku, jeżeli dwóma ratami będą opłacać arendę; 2) 
jednorocznemu, jeśli zgóry za cały rok opłaca. P rzy tem  uwiadamia się: iż ł‘P .  Kontrahenci na 
pewność daney przez nich ewikcyi, i/ wziętego kontraktu, obowiązani będą złożyć w  teyże Kom- 
nnssyi: 1) świadectwo Sądu Głównego 2go Departamentu o swobodności swojego majatku lub 
ich paręcznikow , i 2) czwartą  część roozney arendy przy wzięciu kontraktu, która w 'czasie  o- 
płaty  pierwszey raty przyjętą zostanie. O dalszych zaś warunkach powezmą wiadomość w Kom- 
missyi, gdzie i nowo sporządzone inwentarze widzieć mogą Dnia 7 października 1826 roku.

Stan fo rw arkow  podług inwentarzów w roku 1820 spo­
rządzonych , i dochód z nich.

Ltyniy. [ tjsipw ozimy.

O p ła ta
roczna.

-as*CK
i p
| a
! S
ii C*

Ż y t o . Pszenic*

Nazwiska folwarków. Licz­
33»0s

C O
-J

S3
6

Oan,3
h -

1 Zło­
ta -

ba. 7T 3 >r 3 3 te, S I
• (T> r*

FF G u b e r  ti i i I V  i l e ń s k i e j . --- --- -- —
“

w P ow iecie Trockim .
K opciszki ..................................................................* * . 8 fi fi c, 2677 10
S z y ł a n y ................................................................. ..... 1 2 8 1 6 i l 32

w Pow iecie Upickim . 1
Bolsie ............................................................................................. , . i 3 0 3 . 2 5 6 6700
N o r e y k i ............................................................................. , . 6 ... ■ 4- 5 fi i 0 12 2600 __

w Powiecie Szawelskirrt: ✓
Krasnogaliszki _ 8 fi 1 n i5g3 J O

T V  G u  i  0 r  n  i  i  G r o d z i e ń s k i e j .
W P ow iecie L idzk im ;

O r ł ó w ......................................................................................................................................................... 9 _ 6 2 12 —~ i-f.R 20
D okudow * ...................................................................................... ........................... 7 b 6 _ 1 JOO
Zameytysżki ........................................................................................ 3 5 _ - __ 2 moo _ 1

w Pow iecie PćuŁańskirn: 1
Przesm yki ........................................................ ..... ................................ 5 (5 12 _ __ i 2 , 1120

I V  G u b e r n i i  M i ń s k i  e j .
(V Powiecie S łuckim :

0  nóżki ........................... .....  ............................ ..... ........................... 11 J 4 2 _
JTZl 11 fi6

1
2 O'

tfftDyuh w  Wydziale Wileńskim.
Sekretarz Marcinowski.

5 Doniesienie w Imienia Antoniego i Au- 
docyi Afanasówny Kurakinów Kupców 3ciey Gil­
dii zanosi się w tern „ i ż  w roku 1826 apryla 
j a  dnia wydanym , a tegoż roku julii i5 dnia 
W Sądzie Głównym Litewsko Wileńskim a De­
partamentu przyznanym, Folwark Rudańce iw a -  
t v  w Powiecie Wiłkomierskim Parafii Dusiats- 
luey leżący, prawem wieczystym od W . Jmci 
Pana Stanisława Wiwulskiego Regenta Granicz­
nego Wiłkomierskiego nabyli i w possesyą pra­
w ną już weszli, lecz gdy dotąd W . Wiwulski 
Regent, ubezpieczającey ewikcyi ziemney wedle 
wydaney assekuracyi nie złożył, a tąż assekura- 
cyą  pewność Aktorstwa i wszelkich swych in- 
teressów stosujących się do rzeczonego folwar­
k u , oraz długi na nimźe ewinkowane, przez 
siebie ułatwić Kurakinów Zabezpieczył i upe­
wnił, przeto tym doniesieniem Kurakmowie ku­
pcy nabywoy folwarku Rudanc publiczność u- 
jyiadamiają, i wszystkich (jeśliby jakie pretensye

do tego folwarku od kogokolwiek były) do wv- 
bywcy W . Wiwulskiego Regenta odsyłają, i a - 
żeby w czasie późniejszym olo Kurakmowie ku­
pcy za Wiwulskiego odpowiedzialności nie pod. 
legali takowe doniesieniu przezemnie do Gazety 
Kuryera Litewskiego podaję , do którego podpi- 
suję się jako proszony Ignacy Krzycku

Dozwala się drukować. Dnia 5o września 
1826 roku Cenzor Ignacy Reszka.

W  y j e ż d ż a j ą c e .
1 Wyjeżdża za G ranicę/do Prus do miaste­

czka Rozli Szlachcianka Rozalia Białecka, dla in­
teresów familijnych na miesięcy dziesięć*

1 Wyjeżdża ?« Granicę do W łoch  do Mia­
sta Rzymu, Wileńskich XX* Karmelitów Bosych 
Xiadz Kassyan Dubrowski mający wieku ial '72, 
dla przyjęcia błogosławieiistwa od Papieża.


